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Książka jest chroniona prawem autorskim. Wszelkie udostępnianie osobom trzecim, 
rozpowszechnianie i publikowanie, kopiowanie i przetwarzanie jest nielegalne i 
podlega odpowiednim sankcjom. 

Książka może zawierać treści dotyczące zdrowia, pracy z umysłem, podejmowania 
decyzji finansowych oraz praktyk rozwoju osobistego i duchowego. Pomimo 
najwyższej staranności w przygotowaniu materiału, zawarte w niej informacje nie 
mogą być traktowane jako porady medyczne, psychologiczne, finansowe, prawne 
ani jakiekolwiek inne profesjonalne zalecenia. 

W żadnym wypadku nie należy traktować zawartych w książce ćwiczeń, metod, 
sugestii lub interpretacji jako zamiennika konsultacji z lekarzem, terapeutą, 
psychologiem, doradcą prawnym, finansowym czy inną uprawnioną osobą 
posiadającą formalne kwalifikacje. Wszelkie decyzje dotyczące zdrowia, leczenia, 
terapii, finansów, życia zawodowego i osobistego muszą być podejmowane 
wyłącznie po bezpośredniej konsultacji z odpowiednim specjalistą lub specjalistką. 

Podjęcie jakiejkolwiek praktyki opisanej w tej książce odbywa się wyłącznie na 
własną odpowiedzialność Czytelniczki lub Czytelnika. Autor oraz Wydawca w 
żadnym zakresie nie ponoszą odpowiedzialności za skutki zdrowotne, emocjonalne, 
psychiczne, prawne, finansowe ani jakiekolwiek inne mogące wyniknąć z 
zastosowania opisanych tu treści. 

Jeśli masz jakiekolwiek wątpliwości co do swojej kondycji psychicznej, 
zdrowotnej lub sytuacji życiowej – nie rozpoczynaj praktyk opisanych w 
książce bez wcześniejszej, indywidualnej konsultacji ze specjalistą. 
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0.1. Nie musisz znać Tarota, żeby zacząć 

Nie musisz znać Tarota, żeby zacząć. To zdanie jest ważniejsze, niż 
może się wydawać, bo wiele osób zatrzymuje się już na progu. Patrzą 
na talię i widzą nie siedemdziesiąt osiem obrazów, lecz siedemdziesiąt 
osiem powodów, żeby poczuć się nieprzygotowaną albo 
nieprzygotowanym. Wielkie Arkana, Małe Arkana, cztery kolory, karty 
dworskie, znaczenia proste i odwrócone, symbole, żywioły, liczby, 
rozkłady, tradycje, systemy, szkoły interpretacji — wszystko to potrafi 
zrobić wrażenie, że Tarot jest czymś, do czego trzeba najpierw 
dorosnąć, zdać wewnętrzny egzamin i dopiero wtedy wolno wziąć kartę 
do ręki. 

Ta książka zaczyna się od innego założenia. Nie potrzebujesz 
pozwolenia, żeby zacząć patrzeć. Nie potrzebujesz pełnej wiedzy, żeby 
zauważyć obraz. Nie potrzebujesz znać całej historii Tarota, żeby 
zapytać: „co widzę na tej karcie?” i „co to porusza we mnie dzisiaj?”. 
Pierwszy kontakt z Tarotem nie musi być wejściem do wielkiej świątyni 
tajemnic. Może być prostym, spokojnym momentem: talia na stole, jedna 
karta, kilka minut ciszy, jedno uczciwe pytanie i krótki zapis w notesie. 

Nie musisz znać siedemdziesięciu ośmiu kart. Na początku wystarczy 
jedna. Nie musisz od razu wiedzieć, czym różni się Paź Kielichów od 
Rycerza Kielichów, dlaczego Piątka Mieczy ma trudny ton, czym jest 
symbolika Gwiazdy ani jak czytać Dziesiątkę Monet w sprawach pracy. 
Te rzeczy przyjdą później. Najpierw potrzebujesz oswoić sam gest 
spotkania z kartą. Wylosować ją, położyć przed sobą, popatrzeć i nie 
uciec od własnej pierwszej reakcji. To może być ciekawość, zachwyt, 
opór, niechęć, spokój, zdziwienie albo poczucie, że „nic nie rozumiem”. 
Wszystko to jest dobrym początkiem, jeśli zostanie zauważone bez 
presji. 

Nie musisz znać historii Tarota. Historia może być fascynująca, ale nie 
jest konieczna w pierwszym kroku.  
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Nie musisz wiedzieć, jak zmieniały się talie, skąd wzięły się konkretne 
obrazy, jakie tradycje interpretacyjne narosły wokół Wielkich Arkanów 
ani dlaczego jeden autor czyta kartę w taki sposób, a inny trochę 
inaczej. Na to przyjdzie czas, jeśli będziesz chciała albo chciał pogłębiać 
praktykę. Ta książka nie zaczyna od muzeum, archiwum ani 
akademickiego wykładu. Zaczyna od doświadczenia osoby, która ma 
przed sobą kartę i chce zobaczyć, czy ten obraz może pomóc jej lepiej 
nazwać coś z własnego życia. 

Nie musisz znać astrologii. Nie musisz znać kabały. Nie musisz znać 
numerologii, alchemii, mitologii, hermetyzmu ani rozbudowanych 
systemów ezoterycznych. Tarot przez lata łączono z wieloma tradycjami 
i każda z nich może otworzyć ciekawą warstwę znaczeń, ale żadna nie 
jest obowiązkowym biletem wstępu. Początkująca osoba często nie 
potrzebuje kolejnych warstw, tylko mniejszego chaosu. Dlatego tutaj 
zaczynamy od tego, co najbliższe: od obrazu, pytania, kontekstu, zapisu 
i małego kroku. Zamiast pytać, czy znasz wszystkie systemy, zapytamy 
prościej: co widzisz, co czujesz, czego dotyczy twoje pytanie i co 
możesz zrobić realnie po odczycie? 

Nie musisz mieć specjalnych zdolności. To jedno z najbardziej 
obciążających przekonań na temat Tarota: że trzeba być kimś 
„wybranym”, niezwykle intuicyjnym, jasnowidzącym, mistycznie otwartym 
albo obdarzonym talentem, którego inni nie mają. W tej książce nie 
będziemy budować takiej atmosfery. Intuicja nie musi oznaczać nagłego 
objawienia. Bardzo często zaczyna się od spokojnego zauważenia 
czegoś, co już było obecne, ale zostało przykryte pośpiechem, lękiem, 
oczekiwaniem albo cudzym głosem. Praca z kartą może pomóc usłyszeć 
subtelniejszą warstwę własnego rozpoznania, ale nie wymaga teatralnej 
pewności ani nadzwyczajnych deklaracji. 

Nie musisz od razu robić rozkładów. Właściwie na początku lepiej ich nie 
robić zbyt wiele. Rozbudowany układ kart bywa kuszący, bo daje 
wrażenie głębi, ale dla osoby początkującej może stać się źródłem 
zamętu. Pięć, siedem czy dziesięć kart naraz to wiele obrazów, wiele 
znaczeń i wiele możliwych historii.  
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Łatwo wtedy zacząć dopowiadać za dużo, łączyć wszystko na siłę albo 
szukać dramatycznego sensu tam, gdzie wystarczyłoby jedno proste 
pytanie. Jedna karta jest wystarczająca. Jedna karta potrafi pokazać 
temat dnia, napięcie w decyzji, jakość potrzebną w rozmowie, cień, który 
warto zauważyć, albo mały krok, którego nie trzeba odkładać. 

Nie musisz od razu rozumieć symboliki. Możesz po prostu patrzeć. 
Zanim dowiesz się, co karta „oznacza”, zobacz, co na niej jest. Czy 
postać stoi, siedzi, idzie, odwraca się, czeka, walczy, odpoczywa? Czy 
na obrazie jest dużo światła, czy więcej cienia? Czy widać wodę, drogę, 
mur, stół, zwierzę, koronę, miecz, kielich, monetę, kij? Czy karta wydaje 
się spokojna, napięta, ciężka, lekka, smutna, żywa, zamknięta, otwarta? 
To nie są naiwne pytania. To jest fundament praktyki. Tarot zaczyna się 
od patrzenia, a patrzenie jest czymś znacznie prostszym i głębszym niż 
szybkie sprawdzenie gotowej definicji. 

Nie musisz bać się, że zinterpretujesz kartę „źle”. Na początku nie 
chodzi o perfekcyjną interpretację. Chodzi o kontakt. Znaczenia będą 
dojrzewać. Karta, która dziś wydaje ci się niejasna, za kilka tygodni 
może stać się bardzo czytelna, bo zobaczysz ją w innym kontekście, 
przy innym pytaniu, po innym doświadczeniu. Tarot nie jest egzaminem z 
pamięci. Nie musisz odpowiadać natychmiast i bezbłędnie. Możesz 
zapisać: „nie wiem jeszcze, co ta karta znaczy, ale widzę na niej 
napięcie”, „ta postać wydaje mi się samotna”, „ten obraz budzi we mnie 
opór”, „nie rozumiem tej karty, ale czuję, że mówi o zatrzymaniu”. Taki 
zapis jest często bardziej wartościowy niż szybkie powtórzenie cudzej 
definicji. 

Nie musisz też porównywać swojej praktyki z tym, co widzisz w 
internecie. W krótkich nagraniach Tarot często wygląda jak szybka 
odpowiedź, mocny komunikat, pewne zdanie, efektowna interpretacja i 
natychmiastowe „przesłanie”. To może być atrakcyjne, ale nie zawsze 
pomaga w uczeniu się odpowiedzialnej pracy z kartami. Twoja pierwsza 
praktyka może być cicha, skromna i mało widowiskowa. Możesz 
siedzieć przy stole przez trzy minuty, patrzeć na jedną kartę, zapisać 
cztery zdania i nie czuć żadnego wielkiego olśnienia.  
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To nadal jest praktyka. Czasem właśnie taka praktyka jest najzdrowsza, 
bo nie buduje zależności od silnych emocji. 

Nie musisz wiedzieć, czy „wierzysz w Tarota”. To pytanie często pojawia 
się za wcześnie. Możesz odłożyć je na bok. Na początku wystarczy 
sprawdzić, czy praca z obrazem, pytaniem i zapisem pomaga ci widzieć 
jaśniej. Możesz traktować kartę jako symbol, lustro, narzędzie refleksji, 
język intuicji, rytuał uważności albo po prostu obraz, który pozwala 
zatrzymać uwagę na czymś ważnym. Nie musisz rozstrzygać całej 
metafizyki, zanim wyciągniesz pierwszą kartę. Czasem dojrzała praktyka 
zaczyna się nie od wielkiej deklaracji wiary, ale od spokojnego zdania: 
„sprawdzę, co zobaczę, jeśli naprawdę popatrzę”. 

W tej książce będziemy wracać do prostoty. Jedna karta nie ma cię 
ocenić. Nie ma sprawdzić, czy jesteś wystarczająco intuicyjna albo 
intuicyjny. Nie ma udowodnić, że masz talent albo go nie masz. 
Pierwsza karta jest zaproszeniem, nie egzaminem. Możesz podejść do 
niej powoli. Możesz nie wiedzieć. Możesz się pomylić. Możesz wrócić do 
niej po czasie. Możesz zapisać pierwszą reakcję, a potem przeczytać 
znaczenie i zobaczyć, co się zmieniło. Możesz uczyć się bez lęku, bo 
Tarot w tym systemie nie jest narzędziem presji, tylko praktyką 
uważnego patrzenia. 

Zacznij więc tam, gdzie jesteś. Z tym, co wiesz. Z tym, czego nie wiesz. 
Z talią, którą masz, albo z kartą, którą dopiero zobaczysz. Nie 
potrzebujesz pełnej mapy, żeby zrobić pierwszy krok. Potrzebujesz tylko 
zgody na to, że pierwszy krok może być mały. W Tarocie mały krok ma 
znaczenie, bo każda większa praktyka zaczyna się od prostego aktu 
uwagi. 

Pierwsza karta nie pyta, czy jesteś gotowa albo gotowy na cały Tarot. 

Pierwsza karta pyta, czy jesteś gotowa albo gotowy popatrzeć. 
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